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W Czwartek dnia 26. Czerwca. 


1845, 


Wiadomości krajowe. 


O pojedynkach, — Nie jest zamiarem 
moim, opisać znaczenie pojedynku, ani też wy« 
wodzić ten zwyczaj historycznie , chcę owszóm 
tylko rzucić kilka uwag, czyli pojedynki da- 
dzą się calkiem wyrugować z towarzystwa i 


' czyli ustawodawstwo karzące jest w tćj mierze 


wyslarczającóm, tudzież czyli i jakie są środki 
do ograniczenia liczby pojedynków. Przedmiot 
ten wprawdzie dostatecznie i doskonale nawet 
jest opracowany, tak iż nic nowego z pewno- 
ścią tu niepowiem; smutne atoli wypadki, ja- 
kich kilku naszych ziomków doznało za granicą, 
wkładają na mnie obowiązek wzięcia się do 
pióra. Wiadomo powszechnie, iż pojedynek 
żadoą miarą ani ze względów moralnych, ani 
też ze względów socjalnych nieda się uspra- 
wiedliwić. Religia i prawo zakazują po* 
jedynek *). Wiadome są każdemu skutki, 


*) Nie zbawienniejszego! ale dla szaleńców, na- 
dętych urojoną swoją wielkością, poczytujących , iż 
tak nazwany punkt honoru wyzej stoi jak ré- 
ligia, jak prawo, niczćm są najswięlsze moral- 
ności zasady. Ludzie uczciwi powinniby okrywać 
wzgardą i nieuważać za czlonka spoleczności ezlo- 
wieka, co odpychając zuchwale od siebie sprawie- 
dliwą klątwę kościoła, za niewartą wspomnienia ja- 
kąś drobuostkę wyzywa niemyślącego nawet o ob- 
razie swojego bliźniego, swojego ziomka, na po- 
jedynek bronią palną i po pierwszćm <chybionćm 
spotkaniu wywoluje drugi strzal zbójecki, który za- 
daje może nigdy nieuleczone rany fizyczne je- 
dnemu, bolesne na zawsze rany moralne drugie- 
mu! Czyliż większy jest honor, mazać się nikczemnie 
krwią braterską, jak szukać satysfakcji za mniemabą 


jakie z niego wypływają. Częstokroć obrażony, 
wyzywający, mnićj lub bardzićj ciężko raniony 


z niego wychodzi, często śmierć jego jest bliż-. 


szym lub dalszym skutkiem pojedynku, Wia- 
dome są każdemu powody pojedynków, Wia- 
domo, jak dla każdego, w razie zranienia lub 
zabicia przeciwnika, bolesną, jak najczęścićj 
lichą jest satysfakcja. Możnaby więc wnosić, 
iż pojedynek jest niepodobieństwem. Wszak- 
że, jak niemal każdy przekonany jest o nie- 
rostropności, brzydkości, nawet haniebności 
tego zwyczaju, tak nieomal każdy chętnie mi 
przyzna, iż pojedynki w obecném położeniu 
rzeczy bynajmnićj, wykorzenić się niedadzą ; 
(zdarzają się bowiem w społeczeństwie pewne 
obelgi i obrazy, które albo wcale nieuwłaści- 
wiają się do rozprawy sądowćj, lub dla któ- 
rych procedura sądowa nie jast wystarczającą) 
czego najlepszym dowodem doświadczenie po- 
mimo praw karzących i postępu cywilizacji. 
Przyczynę tego zjawiska szukać należy prze» 
dewszystkiem w niedostateczności ustawodaw- 
stwa samego w sobie, tudzież w braku uregulo- 
wanych porządnie stosunków socjalnych. Naj- 
główniejszą wadą ustaw przeciw pojedynkom 
jest, iż takowe oznaczają kary, lecz prezerwa- 


tywy przeciw złema bynajmnićj niezawierają, , 


Jak w największćj liczbie przypadków, tak 
osobliwie co do pojedynku, rozumie prawoda- 
poka E 

obrazę na drodze prawa? O biedny oświecony wieka, 


w którym ludzie lak szkaradnie stąpają w ciem- 
nościach ! (Przyp, druk. spojnika,) 
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wca, iż wymiarem sprawiedliwości obadwóch 
dopnie celów, to jest ukarania przestępstwa 
i odstraszenia. Pierwszego atoli celu dopina 
tylko w mniejszćj części przypadków, gdzie 
pojedynek lub zamiar pojedynku dojdzie jego 
wiadomości; o ile drugiego celu dopina, najle- 
pićj o tém świadczy liczba pojedynków, od- 
bywających się prawie pod jego bokiem. Prze- 
chodzimy do drugićj przyczyny, do stosunków 
towarzyskich, które u nas na tym jeszcze zo- 
stają stopniu, iż panuje nierówność stanowa i 
kastowa, innćmi słowy, iż istną stany i kasty. 
Honor jest u każdego jeden i ten sam, lecz ka- 
żda kasta ma jeszcze swój oddzielny punkt 
honoru (point d'honneur), który miejscami 
prawie możnaby nazwać point d honneur 
maladif, albowiem częstokroć pojęcie do p, 
d'h. przywiązane bardzo jest chorobliwe. I tak 
ma swe p. d'h. szlachcic, ma je urzędnik, ma 
akademik, wojskowy i t. d., punkta, których 
najmniejsze naruszenie nakazuje zemstę krwa- 
wą. Powiedziałem wyżćj, iż każda kasta ma 
swój oddzielvy point d'honneur; pochodzi 
to stąd szczególnićj, iż jedna zawsze wyższą i 
lepszą się mieni od drugićj lub drugich. Szla- 
chcic (mowa tutaj naturalnie tylko być może o 
szlachcie mającej posiadłość) powiada, iż jest 
człowiekiem samodzielnym, niezależnym; arzę- 
duik wynosi się nad innych, boć na urzędnikach 
polega rząd, oni właściwie stanowią państwo 
(krajo-stan, Staat); akademik najwyżćj stoi, 
wszysiko mu za nic, on człowiek woloy, jemu 
wszelkie karjery stoją.otworem, tylko wybie- 
rać; wojskowy piersią swoją zasłania ojczyznę, 
naturalnie lepszy od innych, albowiem ci po- 
trzebują od niego obrony it. d. Tylko jeden 
»filister« biedny niemoże się wywyższać nad 
drugich, ani wysuwać z p. d'h. (chyba iż je 
ma w kieszeni), bo go wyśmieją wszyscy, nale. 
żący do innych stanów i kast i zapominający, 
iż wszyscy zarówno razćm z filistrami i wło- 
ścianami nie są niczem więcćj, ale też niczćm 
mnićj jak obywatelami kraju, że razćm stano- 
wią naród. (Dokończenie jutro.) 


Z Berlina, dnia 23. Czerwca, 

Tutejsze prezydjum policji wydało dnia wczo- 
rajszego następujące obwieszczenie: »Zeszłćj 
nocy pokusiła się znowu gromada ludzi, podo- 
bnie jak dawnićj, aby zwalić parkan ogrodu 
~ Krolla i dostać się do oświetlonych wewnę. 
trznych jego przestrzeni. Dana niebawnie po- 
moc wojskowa zamach ten zniweczyła. Pojma- 
ni uczestnicy tego bezprawia, którego skutki, 
ile doląd wiadomo, ograniczają się na niejakich 


„cności władz lutejszych. 


pomniejszych uszkodzeniach , oddani będą w rę- 
ce sprawiedliwości.« 

Powszechna Gazeta Pruska dzisiejszćj daty 
zawiera następujący artykuł; »Z Gniezna, dnia 
15. Czerwca. JW. JX. Arcybiskup Gnieznień- 
sko-Poznański, Dr. Leon Przyłuski, przy- 
był ta dzisiaj i pierwszy raz w swćj wysokićj 
dostojności kościelnćj. znajdował się na nabo- 
żeństwie w tatejszym kościele metropolitalnym, 
u którego podwoi najuroczyścićj przez tutejszą 
kapitułę był przyjmowany. — Na obchod dnia 
tego dany był przez Kapitalę metropolitalną 
wspaniały objad, na który, prócz JW, JX. Ar- 
cybiskupa, zaproszeni byli tutejsi oficerowie, 
urzędnicy cywilni rządowi i miejscy. Podczas 
stołu najstarszy kanonik i kawaler orderowy 
WJX. Dr. Greszkiewicz, powitał JW. JX. 
Arcybiskupa uroczystym toastem, który temi 
zakończył wyrazy: »Wstępującego po raz pier- 
wszy do naszćj bazyliki, z którćj wiara chrze- 
ściańska w okolicy tutejszćj wzięła początek, 
witą Cię Kapituła z żywą radością, poświęca- 
jąc Ci najdostojniejszy Arcypasterzu, ten skro- 
mny toast przezemnie w swojćm imieniu i w obe- 
Ponieważ łaska Boga 
powołała Cię na najwyższy stopień duchowień- 
stwa naszego w prowincji lutejszćj, życzymy 
wszyscy, ażebyś przez dłagi lat przeciąg, jako 


naczelnik powierzonćj Twojemu pieczołowania 


trzody, żył i działał ku chwale Boga i ozdobie 
kościoła z niezmienną wiernością dla tronn Na- 
szego Najjaśniejszego Króla, Pana i Ojca Fry- 


deryka Wilhelma Czwartego, i dla całćj Jego 


Najjaśniejszćj fumilji.« — Toast ten, z wielkim 
zapałem przez SOletniego niemal starca wnie- 
siony, całe zgromadzenie z wielką przyjęło ra- 


„dością. 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 
ZParyża, da. 17. Czerwca. 
Na wczorajszćm Izby Deputowanych 


posiedzeniu toczyły się dalsze obrady nad bu- 


dżetem wydatków Ministerstwa wojny, żądają- 
cego ogółem 329,733,283 franków. Kon- 
stytucyonista przypomina, że w roku 1830, 
budżet ministerstwa wojny tylko 187 mil. fr, 
wynosił. 

Monitor rozglasza liczne raporta z Algierji 
o różnych znanych już czytelnikom w ogólności 
wyprawach. Rokosze nad granicą marokańską 
na teraz uśmierzone i Kabylowie przymoszeni 
być cicho, Generał Bedeau po zaciętćj pod 
Ayclussa bitwie podbił całkićóm Auresów. 
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Marszałek donosi o zupełnćj Warenserytów ka- 
pitalacj. Abd el Kader znajdował się na 
brzegu Schelifa w El Aghuat, w tćj samćj 
okolicy, gdzie mu 1843. r. Xiążę Aumale 
wziął jego Samala, a Marszałek nie tai wyzna- 
nia, iż jeszcze może płatać figle i że go trzeba 
z téj okolicy wypłoszyć, niemogąc ciągle tra- 
wić czasu na zgubnej linii odpornćj. 

Z dnia 18. Czerwca. 

Adres Arcybiskupa Tuluskiego do Króla, u- 
dzielony dziś także przez Dziennik Sporów 
z ostrym wykładem, wielkie robi wrażenie. 
Słychać, iż demonstracja ta na korzyść Jezui- 
tów spowoduje rząd do niezwłocznego wyko* 
nania ustaw przeciw kongregacjom. »Przewie- 


Jebni ojcowie na ulicy pocztowćj« mają odebrać 


rozkaz, ażeby w przeciągu dwóch miesięcy dom: 
swój ostatecznie zamknęli. Wspomniony dzien- 


nik powiada, iż Arcy-Biskup musiał zapomnieć, 


że Król winien swą koronę rewolucji, córce 
filozofji, którą pralat swą klątwą obarcza. Wi- 
dać stąd potężne wzmaganie się zatargów mię- 
dzy kościołem i państwem; rząd ujrzy się zmu- 
szonym do dzielnych kroków. 

Z Rzymu miały dzisiaj. nadejść wiadomości: 
do hotelu ministra: spraw zagranicznych „ stóso- 
wnie do których missya Pana Rossi na niczem 
spełzła. Papież albowiem postępowanie opór 
stawiających Biskupów francuzkich całkiem po- 
chwalił i oświadczył podobno, że w razie po- 
trzeby naprzeciw Francyi równo stanówczo Wy- 
stąpi, jak przeciw innym krajom w podobnych 
okolicznościach. 

Z dnia 19. Czerwca. 

Niesie pogłoska, że Pan Guizot, który od- 
kąd wydział swój na nowo objął, dopiero raz 


, był w Izbie Deputowanych, dostał recydy*y 


j że stan jego znowu wielką wzbudza obawę. 
Wszakże rzecz, jak się zdaje, ma się inaczćj, 
bo wczoraj jeszcze miał on długą konferencją 
z Lordem Cowley, posłem angielskim. 
Univers odpowiada dzisiaj na artykul 
Dziennika Sporów 0 „adresie« Arcybiskupa 
Tuluskiego; sądzi, że »franeuskie kompanie 


*wolnec w drodze na wielkie przeszkody natralią; 


powiada, że Dziennik Sporów Arcybisku- 
powi daje nauki o rewolucji, wywdzięczając 
się za to, trzeba tćj gazecie dać naukę o ko- 
ściele, o którym ona nic zgoła nie wie. 
Anglia 
Z Londynu, dnia 14. Czerwca. 

Sławny Vidocq były agent policyi parys= 
kićj pokazuje się teraz wraz ze zbiorem rozwai- 
tych ciekawości w Londynie w tym samys. do- 
mu na Regent-Street, gdzie się kosmorama znaj- 


duje. Oprócz zbioru obrazów historycznych 
wodnemi farbami robionych i roślin zagranicz- 
nych, pokazuje P. Vidocq sortyment sztyletów, 
kijów z paginałami, wytrychów ,„ latarni zlo- 
dziejskich i innych narzędzi morderczych i zło- 
dziejskich, jako téż kajdanek na ręce i nogi, 
pilników , których tam dawnićj szczęśliwie uży- 
wał, aby uciec z więzienia i z galerów, kiedy 
jeszcze był w nieprzyjacielskich stosunkach 
z sprawiedliwością i niespodziewał się, że kie- 
dykolwiek zostanie jćj słagą i liwerantem. Da- 
léj zawiera ów zbiór ciekawą garderobę masek, 
których kiedyś w drogićj połowie swego Życia 
używał, aby w kryjówkach zbrodniczych wy- 
szukiwać swą zwierzynę; można tam widzieć 
najdziwniejsze stroje, od rewerendy aż do ubio- 
ru węglarza i nośpłala. Najciekawszym jednak- 
że przedmiotem całego zbioru jest sam Pan Vi- 
docq; ma teraz 72 lat, lecz jeszcze jest silnym, 
zręcznym i żwawym jak gdyby miał 30 lat mnićj. 
Ma on nadzwyczajną moc muszkułów, na iwa- 
rzy jego widać bystrość umysłu i podstępność, 
również odwagę i uporczywą stałość. Twarz 
ta jest wybornym tytułowym obrazkiem do jego 
znanych pamiętników. Wysokości jest 5 stóp 
40cali, posiada szczególną własność skurczenia 
się o kilka cali i chodzenia tak, skakania etc. 
Qtoż teraźniejsza cywilizacya,, nawet złodzicje 
i złodziejołowcy wychodzą teraz ze swych kry- 
jówek i pokazują się w niewinnéj myśli za pie- 
niądze. 
CERU STA y" a. 
Z Wiednia, d. 9. Czerwca. 

Istniejące stosunki cenzuralne, niby to tro~ 
chę od lat kilku złagodzone, mają pozostać w 
stanie dawniejszym; nakazano tylko większe 
przyspieszenie oryginaliów , mających być do 
druku podanych. Reforma spraw cezuralnych 
wśród obecnych okoliczności staje się niepo- 
dobieństwem. — Nadworna kommissya nauko- 
wa wydała postanowienie, że odtąd każdy Je- 
zuita, skoro tylko ma dobre świadectwa od swo- 
ich przełożon;ch, bez obowiązku składania 
dalszego egzaminu, do każdćj posady nauczy” 
cielskićj przy każdym instytucie naukowym 
zgłaszać się i posadę otrzymać może. Tak te- 
dy 00. Jezuici z czasem: całe wychowanie 
w Austryi pod swój wyłączny zarząd zagarną, 

Buda-Pesti-Herado' a znim Gazeta 
Budzka powiadają, że wychodźcy z wszys- 
tkich komitatów, w których głód panuje, prze- 
chodząc przez Pesth założyli” tam zupełny 
targ ludzi.  Przedają (swoje dzieci) dziewczęta 
od 8 do 9 lat za 5 floren., chłopców zaś za 
10 krajcarów. Za chłopca dawano trzy cwan- 
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cygiery, a rodzice cieszyli się już tak pomyśl- 
nym kupnem, lecz chłopiec padł matce do nóg 
ijęcząc przyrzekł, że już nigdy od nićj chleba 
żądać nie będzie, byleby go tylko nieodpycha- 
la od siebie. Najgorsze przytém jest, że ro- 
dzice ani niewiedzą nazwiska tych, którzy ich 
dzieci kupują. 
Szwajcarya. 

Z St. Gallen. — Stósownie do doniesień 
Opowiadacza komissya instrukcyjna wnio- 
sła o restytacyą wszystkich klasztorów. 

Włochy. 

Turyn, d. 10. Czerwca. — Stósownie do 
wiadomości z Rzymu zdaje się, że rząd hisz- 
pański względem warunków nieratyfikowanego 
jeszcze konkordatu nowe chce rozpocząć ukła- 
dy, mające zwierzać do zmodyfikowania kilka 
punktów. Pan Joachim Henriquez z Nawarry, 
który jako urzędnik poselstwa hiszpańskiego 
przy katedrze apostolskićj przed kilku dniami do 
Rzymu przybył, przywiózł podobno nowe in- 
strukcye rządu swego, których popieranie je- 
mu tćż powierzono, Pan Castillo albowiem 
(chociaż twierdzenie to za późno objawiają) nie 
odpowiedział oczekiwaniom rządu biszpańskiego. 
— Pan Rossi w Rzymie, przynajmnićj w towa- 


rzystwach, bardzićj podobać się zaczyna i uj». 


mające jego brapie się, słodycz jego osobistych 
przymiotów, bystrość i oryginalność jego po- 
mysłów zniewalają mimowolnie wszystkich świa- 
tłych ludzi, którzy z nim w jaką styczność 
wchodzą. Pomimo tego w głównćj sprawie t. 
j. tej, która się tyczy załatwienia nieporozumień 
między kościołem i rządem, nic dotychczas nie 
wskórał. Niedawno temu miał on kilkogodzin- 
ną naradę z Kardynałem Lambruschini, która 
wszelako żadnego skutku nie wydała. — Kar- 
dynał Lambruschini. upraszał Papieża o uwo|- 
nienie go od obowiązków Sekretarza Stanu, po- 
nieważ dla podeszłego wieku i słabego zdrowia 
pracom tym podołać nie może. Papież proźby 
tćj uie przyjął, ale przydal mu jednego utalen- 
towanego prałala do pomocy. 
Turcya. 
Z Konstantynopola, du, 28. Maja, 

Wesele siostry sullana odbędzie się, jąk 
mówią, 'w pierwszych dniach Czerwca; uroczy- 
stości trwać będą dni ośm. Z tego powodu 
Jego. Wysokość da wielki obiad dla ciała dy- 
plomatycznego,. — Uroczystości te mają być 
obchodzone na dolinie Haydar Basza. 

Z Carogrodu, dnia 4, Czerwca, 

Wystąpienie Halila: baszy (admirała, który 
nie dawno temu przybył tu z oddziałem flotty 
stojącej już od roku nad morzem syryjskiów), 


„pika. 


„z przepychem obchodzić. 


w tajnćj radzie ministrów i jego wystawienie 
stosunków Libana, wprowadziło, jak się zda- 
je, Portę na myśl, iż spokojność i pokój w gó- 
rach tym tylko sposobem uzyskać można, iź _ 
oddali się ztamtąd kilka najpotężniejszych ro- 
dzin maravitskich i druzyjskich i wskaże im się 
inne miejsce pobytu, W tym duchu odzywają 
się już teraz niektóre dzienniki. Rozkaz, któ- 
ry dano przed kilka dniami osiadlemu tutaj 
Ewmirowi Beszirowi (starszemu), aby Carogród 
opuścił i osiedlił się w Wiran Szehr, przy 
Siwas w Nalolii, pntwierdzi zapewne jeszcze 
ów domysł, Porta myśli, iż takim sposobem 
odbierze staremu Emirowi wszelką sposobność 
znoszenia się z zastępcami wielkich mocarstw 
katolickich, co jćj dotychczas już to z wro» 
dzonćj podejrzliwości, już to z podbarzeń nie- 
których przyjaciół Druzów było solą w oku. 
Niechcemy tu rozirżąsać, czyby nie było w in- 
teresie ludzkości chwilowo chwycić się takiego 
środka, jeśliby go w istocie wykonać można, 
skoroby przez to zawięszania syryjskie w isto- 
cie się załatwily i nieszczęśliwe te prowincye 
do niejakiego spoczynku przyjść mogły. Zdaje 
się jednakże, iż do przyduszenia wojny domo- 
wćj w górach niedość jest wygnać glównych 
naczeluików stronnictw i że jeśliby chciano Li- 
ban uspokoić przez uprowadzenie zapalczy» 
wych, zadawniałą nienawiścią rodową oburzo» 
nych przeciwników, nie możnaby wtedy ustać, 
dopókiby wszystkie maronilskie i druzyjskie ro- 
dzipy pie zostały przesiedlone. Gdyż w nie- 
nawiści nieprzyjaciół żadna drugićj nie ustępuje. 
Wiadomości z d. 20, Maja donoszą, że w ca- 
łym Libanie coraz potężnićj wznosi się pożar 
wojny domowćj. Oddział z 500 Chrześcian 
złożony, znajdował się w wielkićm niebezpie- 
czeństwie z powodu tchórzostwa swego naczel- 
Druzyjskie kobiety zapaliły wieś. Siłę 
zbrojną Chrześcian wezwano, aby wszystkich 
naczelników swoich posłała.do Regontu, gdzie 
pokój zawrzeć miano, ale bez tych z pewno- 
ścią obejść się teraz niemogą, dla tego obstają 
przy wypłacie 14,000 worków za wynagro- 


- dzenie szkody i przy wypędzenia Druzów do 


Hauranu.  Tajar-basza zastępował miejsce 
Wedszichi baszy w Bejrucie, w czasie jego 
wyprawy w górach. — Przygotowania do we- 
sela Alegu bąszy z księżniczką Adila są przed- = 
wiotem codziennych rozmów. Piękny basza 
z Tophany chce, jak się zdaje, swoje wesele 
Dwudziesta kucha - 
rzy najęto, a jego bankier wypłacił 4 miliony 
piastrów na wydatki tego nroczystego tygodnia, 
— Okropny wypadek zdarzył się d. 30. Mają 
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na skutku Sloydu Imperatrice (kapitan Clician) 
na wysokości Amastryi, w czasie powrotu 
z Trebizondu. Statek miał przeszło 200 prze- 
jeżdżających, między nimi więcćj niż dwie 
trzecie Turków i Persów. Z Sinope przybyło 
jeszcze dwóch afghańskich derwiszów z Kanda- 
haru. Ci o godzinie 3. po południu, odmó- 
wiwszy modlitwy swoje wpadli w wściekłość 
favatyczną, w którćj zastrzelili młodego Greka, 
zabili sztyletem Armeńczyka i trebizondyjskie- 
go agenta. Sloydu austryackiego pana Mari- 
nowich i sześciu innych ludzi już to śmiertelnie 
już to Iżćj nieco poranili, dopóki ich na roz- 
kaz kapitana majtkowie bagnetami nie powalili 
na ziemię. Dwa te fanatyczne potwory miały 
lat 40 45, należeli do sekty Szyitów. Ich u- 
biór składał się z białych chustek na głowach, 
szerokich spodni i lekkich biniszów (sukni 
wierzchnich). Zaczęli morderstwa swoje z wła- 
snego popędu nierozpocząwszy nawet żadnej 
kłótni przedtóm, prócz tego, jak wnosić można 
z późwiejszego opowiadania niektórych podró- 
żnych upojeni byli Hasziszem. Kapitan Clici- 
an postąpił sobie jak najlepićj przy całém tém 
zdarzeniu, Prócz tego bowiem, iż okazał męztwo 
osobiste ratując, chociaż bezstronny, swe- 
go drugiego kapitana, który wtenczas miał war- 
tę i już trzy razy pchnięty był sztyletem od 
Afghanów, — udało mu się jeszcze przytom- 
nością umysłu wstrzymać rozlew krwi, któryby 
bezwątpienia byl powstał między Turkami i Per- 
sami z jednćj a jego istryjskimi majtkami z dru- 
gićj strony; kazał bowiem natychmiast wszys- 
tkich znajdujących się na okręcie rozbroić. — 
W tej chwili słyszymy 0 ważnej rozprawie 
w Libanie, w której Chrześcianie od 16. do 17. 
Maja dzielnie się potykali i cztery działa nieprzy= 
jaciołom swoim odebrali. — Emir Beszir już 
jest na drodze do Wiran Szehr. Ukazał się nie- 
dawno oddział kawassów rządowych w Psama- 
tyi w mieszkaniu 8Ocioletniego schorzałego star- 
ca i zmusił go mimo burzliwego południowego 
wiatru do przeprawienia się natychmiast do 
Azyi i dalszej podróży. ; 


| cz 
Rozmaite wiadomości. 


Co tylko wyszły najnowszy numer (17sty) 
Zbioru praw zawiera nową księgę prawa karzą- 
cego dla armji pruskiej. 

Niemieckie gazety zagraniczne przebąkiwają 
o jakichś dworu Rzymskiego koncessjach, do- 
tyczących odprawiania nabożeństwa w języku 
niemieckim i żenienia się xięży za wyjednanćm 
pozwoleniem. aN 


Między wyklçtemi artykułami prawa majde- 
burskiego znajduje się i ten, iż papieże niemo- 
gą uwalniać od przysięgi poddaństwa panu- 
jącym. ; 

Na pewnym obiedzie, kiedy rozdawano 
sztukę mięsa, spytała się jedna dama: »czyli 
woły już tak przychodzą na świat, jak są.« 
Obok siedzący dowcipniś natychmiast usłużył 
odpowiedzią: »tak moja pani, znaczna część 
już wolami przychodzi na świat, reszta cielę- 
tami i dopiero z czasem staje się wolami.« 

Chateaubriand powiedział: »Szpieg żą- 
da cenzury, ponieważ druk wolny wszystko 
wypapla, a zatóm tajna policya na nic się nie- 
zda; — blazen jéj żąda, ponieważ go wolny 
druk wyśmiewa; — obłudnik jéj żąda, po- 
nieważ wolny druk zdziera zeń maskę; — łotr 
Jéj żąda, ponieważ druk wolny łatwo go wyda.« 

Z Poznania, — Gazety tutejszćj kościelnej 
wyszedł Nr. 24. i zawiera: Do czego prowadzi 
oderwanie się od objawienia? — Adress ducho- 
wieństwa nowomiejskiego do JW. Arcybiskupa, 
L. Przyłuskiego, — Rozkaz gabinetowy tyczący 
się dzisiejszych dyssydentów. — Pierwsza spo- 
wiedź dzieci w parafii weneckićj. — Kongre- 
gacya odbyta przez duchowieństwo dek. Zbą- 
szyńskiego. — Burzliwe posiedzenie dyssyden- 
tów w Berlinie. — Z Rzymu — Austryi — 
Anglii — z Hanoweru i X, Badeńskiego., — 
Napoleon o stolicy papieskćj w Rzymie, — 
Rzadka tolerancya, — Uwiadomienie. 


W Czwartek dn. 26. Czerwca: Towarzystwo 
artystów z Krakowa przedstawi po raz pierw- 
szy dramat w 5. porach z francuzkiego p. Anicet 
Bourgois i Dennery przez Jana Pfeiffer przeło- 
żony pod tyt.: »Marya Lafarge.« 


| c 
W przyszły piątek dnia 27. b, m, odegra Pan 
Parys drugi i ostatni koncert na skrzyp- 
cach na wielkićj sali Bazarowćj, Początek 0 
odzinie 51, Biletów dostać można w księgar- 

niach PP, Kamieńskiego i Żupańskiego. 


W księgarni Zupańskiego w rynku Nr. 70. 
cotylko w aG 
Podania legendy polskie, ru- 
skie i litewskie zebrane przez Mgs- 
eyan Siemienskieyo; cena 
zip. 6 


oraz ryciny:”, 
4) Stanisława Żułkiewskiego 
Hetmana i Kanclerza Wiel, Koron., 
* in folie na chińskim papierze . 6 Zip» 
na białym pap « "> Zip. 
2) Wincentego Jiorwina Go- 
siewskiego Podskarbiego Wielkiego 
4 Hetmana Wielk. Księstwa Litewskiego 
in folio na chińskim papierze 6 Złp., 
na białym pap. .. « 4 Złp. 
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Nakładem Giinthera w Lesznie właśnie 
wyszło i jest zapas w księgarni Braci Szer- 
ków w Poznaniu: 

Dzieje polskie, od Lecha aż do 
śmierci Królowćj Jadwigi, opisane 
podług opowiadania Bartłomieja 
przez autorkę pieśni dla ludu wiejs- 
skiego. Cena złp. 2., na welinowym 
papierze złp. 3. 

Złotniki czyli: złota dolina. P o- 

~ wieść prawdziwa. Nowe wydanie. 

Cena złp. 15. 


OBWIESZCZENIE 

Na wniosek krewnych i resp. kuratorów swych 
następnie wymienione osoby, jako to: 

1) Jan Samuel Gahl garbarz, który w r. 1831. 
lub 1832. zamieszkanie swe Filadelfia powiatu 
Krpioszgngkiego opuścił, i od czasu lego za- 

inął ; 
; 2) Józef Sackhold blacharz, który się w roku 
1831. z zamieszkania swego Poznania oddalił i 
od czasu tego zaginął; 

3) Maryanna z Krumpholzów zamężua Bere- 
szyńska i Konstancya Franciszka z Krum hol- 
zów zamężna Twardowska, które się przed laty 
przeszło 40. z Kościana do Warszawy udały i 
ztamtąd w r. 1830. do Moskwy udać się miały, 
od czasu tego zaś zaginęły ; 

£) opa, Antoni i Jan bracia rk NSA 
z. któr ierwszy przed laty przeszło 30., 2gi 
nią [aty przeszło 10., osttMI zaś Teese 
około 20. miasto Gostyn opuścili, i od czasu 
tego zniknęli; 

5) Franciszka Rogalska niezamężna, która 
w roku 1813. z wojskiem Moskiewskićm z Kro- 
toszyna do Francyi się udać miała i od czasu 
tego nic o sobie słyszeć nie dała; 

6) Ferdynand Jan Biedermann kapeluszniczek, 
który w r. 1832. zamieszkanie swe Krotoszyn 
opuścił i na wędrówkę poszedł, póznićj w roku 
następującym w Węgrach bawić się miał, od 
czasu tego zaś zniknął; 

7) Nikodem Górski, który w roku 1831. za- 
mieszkanie swe Sokolniki pow. Wrzesińskiego 
opuścił i od czasu tego zaginął; 

8) Wojciech Radłowski alias Radliński, Riy- 
dliński, Redlin, kucharz, który się przed laty 
16. z Kołaczkowa pow. Wrzesińskiego oddalił 
i podobnie do Poznania celem poszukania no- 
wćj służby poszedł a od czasu tego zaś zniknął; 

9) Jan Władysław Sierocki, który w roku 
1829. jako ślósarczyk z miasta Krotoszyna do 
cudzego kraju poszćdł, następnie jeszcze raz 
w roku 1830. z Węgier wiadomość © sobie dał, 
późnićj zaś od czasu owego nic o sobie nie dał 
słyszeć ; 


_ "10) Jan Fryderyk Irmler piekarczyk, który 
w roku 1826. z Kargowy na wędrówkę poszedł, 

© w roką następującym jeszcze raz z Stendala w 

„Starćj Marchii wiadomość o sobie dał, od czasu 


tego zaś zaginął; 
<I Stanisław Woytkowiak z Jeżycy, który 
przed laty około 19. z Poznania na wędrówkę 
poszedł, i od czasu tego zaginął; 

12j Salomea Rostalska niezamężna z Sulmie- 


KB która się w r. 1814. ztamtąd z moskałam 
oddaliła i od czasu tego zniknęła; 

13) Efraim Bogumił Tauer burwistrz z Miło- 
sławia, który się ztamtąd w r. 1801. oddalił i 
od czasu tego zaginął; 

14) Marcin Piękniewski majster professyi sze- 
wieckićj, który w roku 1831. zamieszkanie swe 
Krotoszyn opuścił i podobnie się do Polski u- 
dał, od czasu tego zaginął; 

15) Immanuel Traugott Stein krawczyk zW ol- 
sztyna, który w roku 1818. na wędrówkę po- 
szedł, następnie jeszcze raz z Paryża wiadomość 
o sobie dał, późnićj zaś od lat 22. nic o sobie 
nie dał słyszeć; 

16) Pradencyusz Brzozowski z Poznania, któ- 
ry w roku 1813. z Chełmna do 4go pułku pie- 
choty polskiego wstąpić miał i od czasu tego 
zaś zaginął; 

17) Jan Jakób Wojciechowski krawczyk z 
Leszna, który od lat przeszło 22 do kraju cu- 
dzego poszedł i od czasu tego zaginął : 

18) Jan Traugott Hekke, który w roku 1828. 
jako sukienniczek zamieszkanie swe Kopanice 
opuścił, od czasu tego zaginął ; 

19) Walenty Hendrykowski z Ostrzeszowa, 
który w roku 1807. niniejsze zamieszkanie swe 
opuścił, następnie do wojska polskiego wzię- 
tym być miał, od czasu tego zaś zaginął; 

20) Marcin Koczyński młynarczyk , który od 
lat przeszło 19. zamieszkanie swe Szrém opu- 
ścił, i od czasu tego zaginął; 
jako też-sukcessorowie nieznajomi „którzy by 
przez nieprzytomnych powyższych pozostawie- | 
ni być mogli, wzywają się, aby się najpóźniej 
w terminie dnia 20. Listopada 1545. 
zrana o godzinie 10. przed Ur. Bittner Releren- 
daryuszem Sądu Nadziemiańskiego w miejscu 
publicznych posiedzeń sądowych wyznaczonym 
osobiście lub;piśmiennie zgłosili, 0 życiu i po- 
bycie swym wiadomość dali a następnie dalszego 
oczekiwali rozrządzenia, w razie bowiem prze-- 
ciwnym zapozwani zniknioni za zmarłych uzna- 
ni i sakcessorowie nieznajomi tychże z prelen- 
syami spadkowemi swemi wyłączeni zostaną. 

Poznań, dnia 18. Stycznia 1545. 

Król. Sąd Nadziemiański; [. Wydziału. 
pa ZD GÓRE O TAPE tdk. 


i OBWIESZCZENIE. 

Nieznajomi wierzyciele uwiadomiają się © na- 
stąpić się mającym podziale pozostałości dozor- 
cy poborów Matyldy i Augusta małżonków 
Falk, z wskazaniem na przepisy $$. 137., 138. 
i MI. Tyt. 17. Części I. Powszechnego prawa 
krajowego, niniejszćm. 

Łobżenica dnia 28. Marca 1845. 

Król. Sąd Ziemsko-miejski. 


żer kasyna polskiego w Poznaniu za- 
wiadomia Szanownych członków, iż drugi kon- 
cert oraz wspólna kolacya w ogrodzie kasyno- 
wym na Grobli pod Nr. 16. dane będą dnia 
26. Czerwca r. b. o godzinie 5tćj z południa. 
Szanowni członkowie, którzy z calą swoją fa- 


„milią chcą wziąść udział do tćj kolacyi, raczą 


się zapisać na liście u ekonoma Lange się znaj- 
dującćj. 
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Sprzedaż dóbr, 

Lussowo z folwarkiem, 13 mili od Pozna- 
mia, + mili od szosy Berlińskićj, z należącą do 
tego wsią Polityką i folwarkiem Helenowo, 
z łąkami, pastwiskami, lasem, znaczną ilością 
torfu i rybołostwem, jest z wolnćj ręki do 
sprzedania za gotową zaraz zapłatą. O rozle- 
głości i stanie gospodarstwa można się przeko- 
nać na miejscu. 


— Kto dobra szlacheckie w wartości od 45,000 
do 250,000 Tal., 6. do 7. mil od Poznania odle- 
gle kupić lub dzierzawić pragnie, może w biórze 
m ojćm na ulicy Wilhelma Nr. 8. bliższe wiado- 
mości otrzymać i anszlagi przejrzeć. 

Poznań, dnia 22. Czerwca 1845. $ 5 
Sobeski, Król. Kommissarz Sprawiedliwości. 


W Ottorowiei Dẹbinie powiatu Szamo- 


tulskiego jest do nabycia 150 owiec maciór do 
chowu zdalnych. 


Urzędnik gospodarczy 
posiadający języki polskii niemiecki szuka 
miejsca od 1. Lipca r. b. Bliższą wiadomość i 


„dobre zaświadczenia przejrzeć można u kupca 
Antoniego Schmidt w starym rynku Nr. 63. 


Ekouom, który przez 6 lat w dobrach Pana 
Treskow służył, szuka miejsca jako lnspektor. 
KF Za bramką pod Nr, 2., na dole "8 
"Gorzelany praktycznie i teoretycznie kształ- 
cony, i jak najlepsze świadectwa pasiadający, 
„szuka miejsce, obiecując wydatek najodpowie- 
dniejszy.  Pliższą wiadomość na placu Sapie- 
żyńskim pod Nr. 3. w kantorze Wgo Bieczyń- 

skiego. 

Świeżą esparcettę (którą do Sierpnia siać 
można), jako też czerwone nasienie koniczyny 
poleca za mierne ceny Handel nasion 

Braci Auerbachów. 


nn NNT 
wielka aukcja porcelany. 
w poniedziałek dnia 30. Czerwca i dni na- 
stępnych w lokalu aukcyjnym przy placu Sa- 
pieżyńskim pod Nrew. 9, przedawanćm będzie 
na rachunek domu zamiejscowcgo przez publi- 
czną licytacją 15. skrzyń różnej dekorowanej 
z przednią pozłotą porcelany Berlińskićj fabry- 
ki, O bliższych szczegółach doniosą afisze. 
Anschiitz, Kapitani Król. Aukcjonator. 


Polecając Szanownćej Publiczności na obecny 
jarmark S. Jański 
znaczny mój skład win węzier- 

skich w rynku Nr. 63. 
spodziewam się, że wielokrotnym życzeniom 
dogodzę, oznajmiając niniejszėn, 1% w tymże 
lokalu otworzyłem 
WINIARNIA. 
Poznań, dnia 24, Czerwca 1845. 


Leopold Goldenring:. 
Paryskie rękawiczki (Głasće 
wprost z Paryża sprowadzone poleca w wiel- 
kim doborze i szczególnićj piękności Handel 
mód M. Vetter i Spółki 

przy ulicy Wilhelmowskićj Nr, 25. 


Poszukiwanie ucznia. 
Młodzieńcowi mającemu potrzebne wiado- 
mości szkolne, mówiącemu popolsku i ponie- 
miecku i chcącemu się uczyć księgarstwa, Ex- 
pedycja gazet Deckera i Komp, wskaże miejsce 

za frankowanemi listami pod adresem Æ. L. 


O A R KK 
Obrazy dagierotypowane 
wszelkićj wielkości zostają w niewielu 
sekundach, od godziny 7. rannćj, do 6. wieczor= 
nćj w pracowni dagierotypowćj pod Nr. 
7. ulicy Wilhelmoskićj w ogrodzie Pana cukier- 
nika Beely wyrabiane. 


Dom zajezdny Hótel ù la ville de Rome 
nie dnia 1., lecz dopiero dnia 4. Lipca otwo- 
rzonym zostanie, | 
J. N. Pietrowski. 


p R OE | 
Po kilkoletnim pobyciu przy najsławniejszych 


fabrykach pojazdów za granicą, a mianowicie 
w Wrocławiu i Warszawie, osiadłszy 
w miejscu, polecam się względom szanownej 
Publiczności. Akuratność w wykonaniu roboty 
połączona z doborem materyału i dobrym gu- 
stem cechować będzie moje wyroby. 
Poznań, dnia 23. Czerwca 1845. 
Karól Gładysz, fabrykant powozów, 
Wrocławska ulica Hôtel de Saxe. 


Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietnćj 
Publiczności donoszę najuniżenićj, iż się w tu- 
tejszém mieście jako kotlarz uposadniłem. 

Polecam się robieniem rozmaitych apparatów 
destyllacyjnych i parowych, pomp tłocznych, 
sikawek do-gaszenia ognia, jako też wszelkiemi 
do tego wy ziału należącemi robotami kotlar- 
skiemi, cynkowemi i cynowaniem czyli polewa- 


„niem, zapewniając przy najumiarkowańszych 


«cenach skorą i rzetelną usługę. . 
Poznań, dnia 15, Kwietnia 1845. 
Firysiewicz, 
przy Szerokiej ulicy pod liczbą 21. 


Z, 
305 Kontrakty służby i rejestra 
zosponrykić; jako to: przychód i roz- 
chód zboża w ziarnie, w snopie i obrachunek 
hydła, książki wyrobnicze i tabelle zasług i or- 
„dynaryj, tudzie wszelakie książki kontowe, 
apier rejestrowy, pióra i 50 gatunków najlep- -` 
szych angielskich piór stalowych prze- 
daję w cenach najumiarkowańszych. 
Louis Hiśletschoff, 
handel papieru i materjałów piśmiennych 
w starym po Nr. 93. druga kamienica 
od Wronieckićj ulicy. 
„Posiadam fakże skład prawdziwych Sylwa, 
piersiowych i Napoleonskich cygarów, najprze- 
dniejszy Warynas i Portoriko. 


pomi 2 DADISEELRC ZOE" ĘĄ 
Znany pajchlubnićj cale koeają i prawdziwy 
angielski uniwersalny SZUuWwac8 głanco- 
wny »G Fleetwordta w Londynie« mo- 
źna ciągle w niezmiennie najlepszćm usposobie- 
nia w umiarkowanej „cenie po 5 Sgr. i 2% Sgr. 
w słoikach, wraz z przepisem użycia, dostawać 
u Pana G. Bielefelda w Poznaniu przy rynku. 
pod Nrem. 87. 
Ed. Oeser w Lipsku. 
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ZE ÓAARARARAAARAARARRAZ 


Znaczny dobór najcelniej- 
szych r 
FORTEPIANO W 
w formie skrzydłowej i stołowéj, według $ 
najnowszych ulepszeń i wy- 3 
nalazków z angielską i niemiecką $ 
mechaniką, z najsłynniejszych 
rękodzieiń w najniższych 
cenach fabryczny celi odebrał 
znowu C. Jahn w Poznaniu, 

przy Wrocławskiéj ulicy pod Nr. 9. 


RNN VY NY NÓNWANENANGNANANANANANANY 


Mój od wielu lat istnący tu i za- 

szczytnie znany handel towarów 

% modnych, jest i ną teraźniejszą 

porę roku wszelkiemi gustownemi 
$, nowościami Paryskich mod dam- $$? 
skich z najodpowiedniejszćm co do Ś$ 
cen zastósowaniem zaopatrzony. Ś$ 
Poznań, ulica Wrocławska No. 9.4$ 
C. Jahn. 
S O OOOO O OEREO nA S 
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towarów zaopatrzyłem najobficiej na 2 


e nadchodzący S. Jan skład mój naj-= 
2 większym doborem wszelkich najmo- S 
£dniejszych nowości, o czćm Szano- © 
2wnćj Publiczności najuniżenićj do- $ 
a hnoszę = 
e Handel módibtawalóws 
Ej Meyer Falk 4 
4 w RynkuNr. 93.. £ 
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Prześwietnéj Publiczności nieomie- 
szkam donieść, iż tu tylko jeszcze 
dwa dni zabawię z moim wielkim składem 
pasków rzemiennych do ostrze- 
nias przedają się takowe w rynku naprzeciw- 
ko księgarni Mittlera za stałe ceny. 
J. Goldberg z Berlina. 


aeee e an w zm. 

Przez korzystne zakupienie, polecić może 

prawdziwe płótna i obrusy w najlepszym ga- 

tunku, w wielkim doborze za nader niskie ceny 
Teodor Schiff, 

w rynku wpodle kupca Rosego. 


Prześwietnćj Pabliczności pospieszam się naj- 
uniżenićj donieść, iż'u mnie w przyszłym i każ- 
dym następującym tygodniu wielki 
koncert na wzór koncertów S/raussa 
z 40 zdatnych muzykusów, pod dyrekcją Ka- 

elmistrza P, Saeftel i nauczyciela muzyki P. 
retschmer wykonanym będzie. 
Gerlach, 


m~ Swieży Angielski porter 
(Barclay double brown stout) 


otrzymali Bracia Andersch. 


Cee A a "ATN na 
IES Znaczną nadsełkę apelcyn i ey- 
twym odebrał 
J. Ephraim; Wodna ulica Nr. 2, 


WB a czcsa suchego mydła 
do prania funt po 3; sgr., Hal- 
skiej pszennćj mączki funt po 2% sgr., 
jako też najprzedniejsze modre polecają za mier- 
ną cenę A. Pakscher & Comp. 

w Poznaniu, Wroniecka ulica Nr. 19. 


Kurs gieldy Beslińskić j. 


papie- | goto- 


Dnia 23. Czerwca 1845. 


prU. | rami. | wizna, 
Obligi dlugu skarbowego . 3% | 100 994 
Obligi premiów handlu morsk, | — 924 92) 
Obligi Marchii Elekt. i Nowćj | 3% | pa 74 
Obligi miasta Berlina . ,... 45 100 994 
» » Gdańska wT.. | — 48 — 
Listy zastawne Pruss. Zachod. | 983 2a 
» » w. mę oczu 4 {104} | 1037 
» » ito 3] 973 97 
A » Pruss. Wschod.| 35] —* 984 
è » Pomorskie. .. | 3% | 993 | 987 
- » March. Elek.i N. 35 997 991 
» » Szląskie .... 3% 994 99} 
Frydrychsdory . . ....,.. — 133 | 134 
Inne monety złote po 5 tal.. | — 1 123 
WISCOMO tte e T T TET — 3 il i 
Akeje 
Drogi żel. Berl.-Poczdamskićj | 5 — | 20Ł; 
Obligi upierw. Berl.-Poczdams.| 4 — — 
Drogi żel. Magd. - Lipskićj — | 81 -= 
Obligi upierw. Magd.-Lipskie . | 4 — 1034 
Drogi zel. Berl.-Anhaltskićj — | 147 — 
Obligi upierw. Berl.-Anhaltskie] 4 1024 4 1013 
Drogi zel. Dyssel. Elberfeld. 5 | 102} 1014 
Obligi upierw. Dyssel.-Elberf. | 4 993 | — 
Drogi żel. Reńskićj . ,.... — 18 97 
Obligi upierw, Reńskie 4 — 994 
Drogi od rządu garantowane. | 34 | 974 — 
Drogi żel. Berlinsko-Frankfort.| 5 — 1624 
Obligi upierw. Berl.-Frankfort.| 4 — — 
» zel. Górno-Szląskićj. . | 4 | 117 — 
m» dito Lit. B.. | — | 1094 — 
» . » Berl-Szcz. Lit. A.i B, | — | 127 126 
«  » Magdeb.-Halberst 4 — 109 
Dr. żel, Wrocl.-Szwidn.-Freib,| 4 n6} | — 
Obligi upierw. Wroc, Szw.-Fr.| 4 — — 
Dr, żel. Bonn-Kolońskiéj... | 5 — — 


Ceny targowe Dnia 25, Czerwca, 


Grochu . dt. . 
Ziemiaków dt. . 


„| ETT a 118]-- 


w mieście EEEL: N OWNER 
POZNANIU, od | do 

Tal. sgr. fen. | Ta), sgr. fen 

Pszenicy szełel . 1127-—| 1)/18|— 
Zyta... głoś 2.7.1 20 T a UL. 
Jęczmienia dt. , PENE RT A 3|-- 1| 5— 
Owsa . dt. . dw —|24| —|—|29|— 
'Tatarki dt. s 1/10—/ 1/12|— 


—|5-|--|16 6 
1|5—| 1) 7] 6 
8| 5, 6) 8/10|-— 


$iana cetnar . . . i 3 
Słomykopa. . . „ LAN 
Masła garniec , . , . 


